
K U B JE R  WARSZAWSKI.
D.  20.  M a r c . .  —  R o k  1S44 .  r O  J u t r o ,  Ś.  Benedykt .

Śr oda .  '  Por ównani e  dnia z norą .

W iele Osób  o ś w i a d c z y ł o  życzenie,  aby na Koa-  
<*rt  maiący b y ć  wykonanym w na«tępuiącą Ni e-  
datielę, celem wsparcia t ak chwalebnego I n s t y t u 
t u  , iakim ies t  S g o  K a z i m i e r z a ,  cena b i l e t u  
p i e r w s z e g o  mi e j sc a  b y ł a  p o  2 R u b l e  sre: ,  z do* 
da t k i em 5 groszy na Sxoi talc;  przeto Ra da  O p i e 
kuńcza składując dzięki  Dobr oczyńcom k t ó r z y  i u ż  
p r z y j ę l i  bi le ty ,d o n o s i  iż s tun e się zadość t e mu  i ycze-  
01 u ; zaś na Galer ją  z ns t * i e  cena R u b :  s rcbr :  I .
—  P o z o s t a ła  Żona  wraz z Synem po ś. p. Ant oni m 
S taszew skim , R e w i z o r z e  Pol ic j i  i r ogatek rnosto* 
w ych,  zmar łym oncgdaj ,  zaprasza Krew nych i P r z y 
jac i ół  na expor tację  ciała dziś o god:  4<*j po połud:  
* Koś ci o ł a  dolnego S g o  Krzyża,  na smętarz  Pową*: .
—  Anna z Łuczy ńskich Ł ą p iń sk a ^  opat rzona śś.  
S a k r a m e n t a m i ,  wczoraj  w 48  r o ku  życia 
p rzenios ła  się do wieczności.  W  do tk l i wym p o 
grążeni  smutku Syn,  Cór ka  i S i os t r a ,  zapraszaią  
Kr ewn yc h  i Prz yi ac ió ł ,  aby t owar zvszy l i  w y p r o 
wadzeniu J e j  z wł o k  z K a p l i - y  X X .  Bernardy nów 
l u t ro  o go:  3ej  z poł udnia  na smętarz  Powązko: .  
—— Zawiadamium s t rony  interesu wane, iż T om:  S za -  
m ota  W o ź n y  przy  Sądzie  Po k:  Okr :  i Wa rs za wy  
W y d z :  IV. ,  zawieszonym z o s t a ł  w urzędowaniu;  w 
s ku t ku  tego.  aż do wydania s tosownych  obwieszczeń 
czynności  do ur zędu  Woźnego  przywiązanych od 
bywać nic może. Pr :  C zaplicki. S ck r :  A.  Ja b ło ń sk i,
—  Kiedy w dzień S g o  JoZRPA Śnieg pada,  Ł u d  pro- 
»ty mówi ,  że bocian  przylecia ł  i ca skr zydeł kach  
swoich reszty  śniegu  p rzyn iós ł .  Oncgdaj  i wczoraj  
spad ł o g o  s poro , tak , że  zabiel i ł  zupełnie  szczyty do
mów i ulice.  Rz ec z  szczególna,  także w Wi l ję  S g o  
JÓZEFA widziano C ztery bociany  ciągoące nad 
ulicami W a r s z a w y  nad brzegiem W i s ły  p o ł o ż o 
nemu P o w r ó t  bocianów  zwias tu ie  b l i ską  wiosnę,  
gdy iednuk ptas two to leciało d o s y ć  w y s o k o ,  zna
kiem i es t  że przymrozki  pzuć się ieszcie dadzą.  
Od  2óch tygodni  widać  skow ronk i na p o l a c h . - — 
W i d o w i s k a  ^ k o s m o p o l i t o  wanego W a r s  zawiani*  
f l a J P .  f t  a r o n  y s p r o w a d z a i ą  za k a ż d y m  razem zado
w o l o n y c h  A m a t o r ó w .  A t l e t a  ten i a k  d r u g i  S a m so n , 
Rosi  na wzór  t e g o  o l b r z ym a  s i ł y ?uader  d ł u g ł e  w ł o s y .

- — Wcz ora j  przy  ws tawaniu,  dawnym zwyczaiem 
huczne kapele odegra ł y dzień  dobry  nie iednemu S o 
lenizantowi  i Soleoizantce  Józefom . S t y  JozEF i es t  
maleńkiem żoi #fm dla mniejszych Or k i es t r  muzyca: .  
—  Nie  tak dziwną rzecz iakby na pozór  zdawać 
s ię  m o g ł a ,  d o nn s i m:  w Cuki ern i  J  P, K.  N e u 
m a n  i S p ó łk i  na & rakow skinm  Prz^dm ieiciuy
sporządzane  są wyborne  k o t le ty   z ciasta.  —
N akł ad am  Ks ięgarn i  S.  H . M erzh a ch a  przy  uli* 
cy Mi odowej  Nr o  4 8 6 ,  wyszło zujmuiące nowe 
dz ie ł o  p. t: W a jd e lo tk a  c zy li D olina  /llexo ty^  
P o  wieść z I szej  p oł o wy  13go wieku,  opar ta  na 
podania- h z kronik l i tews: ,  przez Józefinę  O.  wy
dana w 3ch tomach na wel inowym papierze.  A u 
t o r k a  znana iuż  świa t łe j  Publ iczności  z popr ze 
dnich  swoich prac l i terackich,  które  z ua i a i ły  przy-  
ięcie nader  zaszczytne,  wydaniem niniejszej  powie
ści ,  usprawiedl iwia  powziętą  o sobie  nadzicię.  
W a jd e lo tk a  p rzedstawia  obraz  L i t w y  w chwi l i  
przedzieraiących się do nir j  p ierwszych promieni  
Chr ześ c j -ń s t wa ,  obraz  w żywych kolora< h wyda
ny.  pe łen wdzięku i natchnienia,  mimowolnie p rz y
wodzi  na pamięć P oia/g. Akeja po m is t r z ows k u  
osnowana również  zajmnie t rafnością  c har ak te r ów 
iak nowością  syt uac j i ,  k tó ry ch  powab zwi ększy 
leszcze s ty l  czys ty  i ozdobny.  Z d . i e  s i ę ,  że W  a j - 
d e to tka  s pe łn i ł a  przepowiednię  iednego ze znako
mitych K r y t yk ów  naszych wBi bl jo ł ece  Warszawa: ,  
z okazj i  pierwszego wystąpienia tejże A u to r k i  w y .  
rzeczoną,  i tem samem t r wa łe  s t anowi sko w l i t e r a t a -  
rze  naszej zjednać snhie potrafi .  Cena z ł  1 2 . —  
K u r s  w c z or a j sz y : L i s t y  zastaw:  nowe,  za 1 0 0  z ł ,  
od r.  s. 14 k.  6 6  (z ł .  97  gr.  2 2 )  do r.  s.  14  k.  
6 8  (z ł .  97  gr.  2ó) ;  war tość  kuponu kop.  l ó 1̂ . —  
W  ]Vrze l i t y m  Z iem ianina  Ty god :  R o l - T e c h n o k ,  
między innemi znajduie s i ę :  S p os ó b  uchronienia  
kar tof l i  od grasuiącej  choroby.  N o w o  pniawia iąra  
s ię  c horoba  b yd ła  rogatego , , p ł yn ność  sz pi ku ”  
zwana.  B ob r y  pod  Warszawą.  P i w o  z kar tof l i .  Z  ia- 
kieb kr aiowców s k ł ad ał o  się zesz łoroczne  Zgroma
dzenie niemieckich rolników i l eśnych.  Na wó zGua no  
staie się coraz ważnieiszym przedmiotem handlu.  —
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Skład nnt inutyczf Fr, Spies*  1 Sp: przy ulicy S e 
nators: N° 4 6 0 ,  odebrał nowy transport; W o/fu  
B»^able z motywów Th. Labarra na fo t  te p!, dzie
ł o  77, i ł .  3 1/* .  T egoż  Impromptu. z motywów  
opery La Mas'hera f\<xstnr.vn na fo^tep:, z ł.  3 ł/z .  
Rurgmiillera P«s de L ’Abe.ille i B » b t u  La Peri, na 
fortep:, z ł.  V / 2  T eg o ż  Pas des Almees z tegoż  
Baletu na fortepr, %X. Z1/* M ichruz  Etudy  
gierskie na fortep.% *1. 6. Herzct, Po/ha  na for- 
tepjao, dt: 1 3 5 ,  zł- 6. Tegoż  Fantazja * moty
wów opery U dzia ł  T)jobta na fortepian, z ł.  7 . 
Gregoira S o u v e n ir  de Stab*t«M a t r r  na fort:, zł.  4.  
—  Wczoraj w Wielkim Teatrze przy wołani, w cza
sie tańców w 3 ci ni akcie Jeziora wieszczek J Panna 
W e n d ta  po 4 tym akcie J P .  D o b r s h i  2-kroć, po 
ukończeniu Ten^e tyKż-kroć iJPanna  M o ty s .

Z  P e t e r s b u r g a .—  N . C E S A R Z  Jmć N ajw y
żej rozkazać raczył:  na przyszłość  przyiąć za sta
ł e  prawidło przy rozmieszczeniu rekrutów 7. ży
dów : I. Małoletnich od 12 do 18 L t  naznaczać
do bataljonów woiennvch kantonistów na d o t o h -  
emasowej zasadzie. II . P e łno le tn ich ,  od 18 do 
2 5  lat zaliczać do następnych nieszeregowy. h i 
służebnych rot: a )  D o  rot nieszere^o w y * h i od
działów przy pułkach i artyleryjskich b-terjacłl 
aruuji. ó) D o  nieszeregowy ch » rzemieślniczych 
liaj owych i garnizonowych hatalj onó w , r o z ło żo 
nych za granicami Gnhernji, gd /ie  żydzi maią o-  
s i»d łość .  c )  D o  woienno roboczy* h bataljonów  
i  rot wydziału inżeniernego i osad wojskowych,  
tudzież do czasowych roboczych rot w okręgach 
«jsad wojskowych. d )  D o  rot ruchomych iuwa- 
lidoych rozłożonych za granicami Guberoji gdzie  
żydzi maią osiadłość.  e) Na wakanse nieszere- 
gowych i rzemieślników rang nie oficerskich: do 
■^andarmskich dywizjonów i kom end, do a rty- 
W y jsk ich  garnizonów, do ruchom ych,  z -paś-  
n y t h ,  oblężnyeh i inżenjernych parków, do ar
senałów, do rot laboratoryjnych i arsenałowy h, 
rozłożonemi za g raDic«mi Gubemji gdzie żydzi  
maią osiadłość. f ' j  D o  roboczych i łaszto-  
wych ekwipaiów tudzież do woienno roboczych 
rot^ wydziału budownictwa morskiego, g )  Do  
woienno-roboczych rot wydziału Dróg  Komu
n ik acj i ,  do komend posługaczy przy Departa
mentach G łównego Zarządu D ró g  Komunikacji i

Gmachów publicznych, i w Zarządach okręgowy*'1’ 
xa granicami gubcrnji gdzie xydzi maią o s i a d ł o * * ’ .  

h j  D o  komend polcyjuych  i ogniowych w miastach 
osad wojskowych, i)  D o  komend policyj: wydziału  
cywil: , które kompletuią się z  wydziału wojskowe
go. k )  D  o k« mcnd posługaczy prxy domach Ge* 
sarskicj W oiennej Akad tnij i i Ctesmieńskiego S o 
lennego Szpitalu. / )  Do Drukarń w\ działu Woj* 
nv i zakładu mechanicznego. III.  Na tejże z a sa d z i  
r>zuiie*/.czać, po dojś; iu l«t 18 wieku, i tych re* 
krutów-żydów, którzy wchodzą do bataljonów k*n*1 
tonistów w<>lennych i nie przyjmą wiary Chr»e* 
ścjańskiej. IV. Następnie rekrutów z żydów o'p 
naznaczać wcale: do rot i oddziałów nieszereg"-
wy«h, zostaią«ych przy wojskach gw ardy jsk ieg1* 
korpusu, i do komend posługaczy wszelkich w o* 
g ó ln o ś i i  zakładów wojskowych wychowania, do 
batnljonów kantonistów wydziałów komisorjutskiC- 
go i prov* jantskiego, tudzież przy domach Sztab*1 
Jćneraln* go, l ig o  Oddziału Przy bocznej X. C. Mo* 
ści Kancęiarji i 1 nżeujernego Zamku.

F  a n r j a . —  M .r s /a i t k  S t b a i t j a t i i  mianowany 
iest Prezesem Komisji roztrząsaiącej wniosek O 
funduszach t-joy* b. Opozycja zdaie się  nie mieć 
zamiaru walczyć przeciw temu wnioskow i — P.
M a u g u i n  (M » g ę)  wróciwszy z  M a d r y t u .  7g« b. 
m. imiadu} u i i « n  w i /b ie  deputo.Bn:.  —  u p a 
dek finansowy Pana L c m n it ir ie  (Lainartjn) irst 
przedmiotem rozmów powszechnych. S ławny te*1 
A utor,  który prowadził życie Pańskie i również 
odznaczał się  swoią  dobroczynnością,  swoiemi po* 
dróżarni i świetnym domem, iak swoim talentem 
i w p ły w em , wraca znowu w skromne położenie  
ubogiego ,  iedynie ze sw ego piura żyiącego Aut*'* 
ra. —  Hrabia C o n ta d ^s  (Rątad) 6 g o  b. 111. umarł 
przez uszkodzenie na pozór mało wain-; upadł «>u 
na ulicy i złamał sobie pa lec ,  ból spowodował  
febrę, która stała się  przyczyną śmierci. — 7g°  
b. in. skazano w P a r y Ł u  Krawca na 5-letnie wię* 
zienie i wystawienie pod pręgierzem za wielożeu* 
Stwn. Maiąc lat 18 ożenił się w r. 1832  011 
prowincji z Panną, którą później źle traktów*.! 
i opuścił .  R- 1 8 3 4  ożenił  się powtórnie w Pa~ 
r y iu  , ale i drugą żonę o p u śc ił  i ży ł  z iaką* 
niewiastą. Pierwsza Małżonka dowiedziawszy  
o iego pobycie, wytoczyła mu proces.
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H is z p a n ja .  —  W  min i , t e r »twie  skarbu t rwa 
t e ra .  lepjtiy porządek niż d a » niej; sprzedaż dóbr  
kościelnych idzie pomyślnie ,  a ska rb  zaizyua na
pełń i*ć się pieniędzmi.

N ie m c y .  —  Xżna  A n g u le m  p rzyję ła  Arcy-bi -  
s kupa ,  k tó ry  p r z y by ł  w nocy 21go  z «»• udzie 
1 ić iej konającemu mężowi  ostatnie namaszcze
nie, na kolanach na schodach,  a X / ę  sam kazał  
podnieść się  z łóżk a ,  aby Komunję S t ą  t skże  o 
t rzymać  na kolanach.  Nas t ępnie  kazał  so hit* da
lej czytać  kazanie Xd za  R o u rd u lo u e  ( Bn rd a l u)
0 śmierci  przerwane  w s k u t e k  przybycia  A r c y 
bi skupa .  —  Cesa rz  A u s t r j a c k i  mianował  Hrabi e
go S t a m s ł :  M n is z k a  W ie l k i ego  K o n i u sz e go ,
W i e l k i m  M a r s z a ł k i e m  Khóles tw G a lic ji  i  Ltodo • 
m e r ji . —  W  S z lą ^ k u  ies t  p r zesz ło  p ó ł '  mi l jona 
mieszkańców którzy  nieumieią ięzyka niemieckie
go i mówią iedynie p o  p o l s k u ;  ies t  k i l k a n a ś c i e  

paraf j i  w y rz n a n i *  ewangelickiego,  gdzie iedynie od-  
bywai ą  się nabożeństwa i miane są kazania w ię- 
z>ku p o l s k i m .  Ta ki ch  z a ś  mieszkańców k t ór zy  
mówią  i po po l sku  i  po n i emi ec ku ,  ies t  deu- 
gie tyle.

P o r lu g a l ja . —  P o s e ł  ang: L o r d  H o w a r d  de  
( V a id e n  ma być odwoł any;  dozwol  ł  on W ł nd z y  
p o r t u g a l 1*: odbywać rewizje w domach prywat nych 
angie l sk ich ,  co d o t y c h c z a s  nie miało miejsca.  A n 
gl icy uskarża ią  się także na swoiego ieoeralnego 
Konsula ,  k tóry  ies t  r od owi t ym Por tuga lczyki em
1 bardziej  sprzyia  interesom portugalskim.

T u r c ja . —  U k ł a d y  z  rządem P e r sk im  od nie- 
iakięgo czasu przerwane ,  rozpoczęte  są na nowo.  
—  W S y r j i i  uśmierzono zawczasu grożące za- 
wichrzenia ze s t rony N a p lu zó w .  —  Na wyspie  
R h o d u s  burze zrządzi ły  znaczne s z k o d y ,  a na 
wyzpie  K a lk i  b y ł o  znowu trzęsienie ziem . —  
S-Aid Bas t a  S yn  Wice  Króla  E g i p t u  wkrótce  mn 
wstąpić  w z * iązek małżeński .  M e h m ^ d  A l i  ze 
swoim synem Ib r a h im tm  B a s z ą ,  z k t ór ym zno
wu i y i e  bardzo poufa le ,  bawi  w swoim pałacu 
S h u b r a . W  DaiU jecie  t rwa morowa zaraza.  —  
W i c e  K r ó l  E g ip tu  zmnie jszył  pensje iako też 
l iczbę niższych urzędników.

H  ło c h y . —  W  P oŁenza  w S y c y l j i  w poł owi e  
z. m. da ło  się uczuć inncoe tr zę s ie n ie  ziem i. —  
T h a lb tr g  bawi  w P a le rm o .  —- Ur zędni k w N ta -

p o lu  przekonawszy się o przeniewierzeniu się swo- 
Kj  żony,  po wi e l i ł  ią w swoicm mieszkaniu,  a po 
tem sk o cz y ł  z najwyższego piąt ra  domu,  i ro>- 
S t r z a s k a ł  się na miejscu.

R o zm a ito śc i . —  Hrabia C aste llane  (Kastelan)  
ma irden z najpiękniejszych pałaców w P a ry żu ,.  
W mieszkaniu lego ies t  s la teatralna mogąca mie
ścić do 5 0 0  widzów.  W teatrze bywaią przedsta
wienia Amatorskie  a nawet  i s łynni  Artyści  ope
r y  włoskiej  czasem występuią.  Hr:  K o ste la n  da ł  
tej  zimy bal  na który  s p r o s i ł  elegancki świat  P a- 
r y z k i . Zebranie  miało miejsce w teatrze pałaco
wym gdzie wzniesiony par ter  do wysokości  sc e
ny przedstawiał  obszerne szrauki  do tańcu. Przez 
cały bal tańczono t y lk o  sa m e  w a lc e ,  droga dla 
walcuiących oznaczona była  w oko ło  sali,  g i r lan
dą  najpiękniejszych kwiatów wymalowaną na po
sadzce.  B y ł o  to a rcydz ie ł o  pędzla znakomitego 
dekoratora .  Nies te ty!  iak gi r landa kwiatów pr aw
dziwych,  tak i g i r l n d a  na podłodze  t rwa ła  ty lko 
ki lka godzin,  zadepta ły  ią zupełnie  nużki  tańi‘U- 
i ących.  —- B i t 1*a iedna była  stoczona uie p o dł ug  
życzenia; N a p o le o n  rozgniewany,  przegląda ł  wł a
śnie p u ł k  k t ó r y  miał  udz ia ł  w walce i z ap yt a ł  
przed f ron t em:  „ K t ó ż  dowodz i ł  tą  kompanją?”  
, , J a ,  Naj iaśnie j s iy  Panie , ”  z awo ła ł  Poruczn ik  chci
wy awansu.  „ C z y  iesteś Kapi tanem?”  , ,Ni e ,  N a j 
jaśniejszy Panie,  ale i»stem c tego drzewa,  z k t ó 
r ego  rąbią  kapi t anów.”  „ D o b r z e ,  przerwał  /Va- 
p o le o n , będę pamię ta ł  o tobie,  gdy będę pot rze
b owa ł  drewnianego Kapi tana . ” —  VV R e u tl in g e n  
wychodzi  gazeta pod ty tu ł em T r ą b a , w końcu ga 
zety d rukui ą  się l i s ty pisane do Redaktora ,  mi ę
dzy niemi niedawno b ył  Uki  : M oś c i  R e d ak t o 
rze! J u t r o  przedstawię  rolę  JLudw iki w t ra i edj i  
, , Kabała  i m i ł o ś ć ”  „ J e ś l i  można? proszę bardzo! 
Scenę konania.  Pan mnie pojmuies*! Najchę tnie j  
wolę  kwiat*;  żadnych wierszy! wiersze p r zer ywa
ją uwagę.  Ciekawy L u d  czyta wiersze na miejscu 
i nie patrzy na scenę,  a tak leżę bez s p ó ł  udziału! 
Al e  kwiaty!  proszę  uniżenie! Pan zarzucisz,  żc nie 
pora r oku po temu? Poś lę  p»nu zrobione;  wszys t 
ko iedn<»; wszak ia dosta»ę te kwia ty,  a Pub l i cz 
ność nic nie pozna Zaprenumeruję  za to  2,exemplar»# 
Pana  T /ą b y .  Pańska hu% n*l*H oebel S t i f t  Ar ty s t ka  
dramaty: ,  dawniej  **R o p fin g e n yitr n z  w R eu tlin g e n
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S Z A R A D A .wr . O M . .........
Wszystlco cudownie piękne; czarne w ie lk ie  oczy,  
Brew gęsta, hebanowych dwa kręgi warkoczy,  
Usteczka co dwa rzędy pereł  ozd ob iły ,
1 uśmiech posiadł skromny, lekki,  lotny miły;
Głos Jej dźwięczny, i leż  w nim harmonji, s ło d y cz y !  
Pierw sze  dwudziestu pięciu braciom przewodniczy,  
D rugie  iest szlaelietnegw znamię urodzenia,
Trzecie  ton.co się w śpiewie, siedem razy zmienia. 

(Z esz ła  Szarada K aznodzieie).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
R ad ziw ił ł  Zygmunt X ż ę  z Nieborowa; Kwapił Ant: 

Dz: z Hołubli;  Słonczyjiski .łóz: Oz: zJagoduego;  K o 
l ińsk i Teod: Dz: z Zelikowa; Dering Emil: Ar: Dram: 
* W iln a; Staniszewski Sew: Oby: z Tarnowa; W o ł o 
wski F e l ix  Dz: z Osuchowa; Dowiecki Mate: Dz; z Li-  
siewic; Podowski Ign; Dz: z Jarczewa.

jD O A IE S I E S ilA -
W  Dobrach K ożu szki ,  po ł  mili od Sochaczewa,  

OBERŻA wraz z całą P ropinacją , do wydzierżaw ie
nia od Sgo dana r.  b.

M A T E R A C E  7L m o r s k i e j

na nuszi

W krótkim czasie otrzymałem tyle z różnych miejsc  
obstalunków, iż dla braku materjału, nie wszystkim  
u. obdarzających mnie swem zaufaniem zadość uczy
nić byłem w stanie; otrzymawszy obecnie św ieży  
transport Trawy morskiej, mam za obowiązek o tern 
donieść względuej na mnie Publiczności,  z tern za
pewnieniem: źe każde dane mi w tej mierze zlecenie,  
z tą samą akuratnością będzie d op ełn iane ,  iakiemi  
przy poprzednich dostawach odznaczać się  usi łow a
łem ; wszakże żądana przeżeranie za takowe cena, 
iest bardzo umiarkowaną, gdy poiedyńczy Materac 
trzymający 37°  łokc ia  długości , 13/a  szerokości, t y l 
ko Rsr: 6 (z ł .  40) kosztni e; w miarę zaś żądania w ię 
kszej lub mniejszej objętości Materacu, cena onego  
mniejszą lub zwyżs*oną będzie.  Również każdego  
czasu są u mnie do nabycia Materace z końskich w ło -  
*°w, tudzież ze spręży nami, które swoią nadzwyczaj
ną elasty czpością zajecaią się W MAGAZYNIE  
zas ®KBLI, posiadam wybór rozmaitych piękpych i 
wytworną robotą odzpaczaiąrycli sie Sprzętów Po-  
Jtoiowyth, sz.rzcgriiniej t -k  zwane F A T E R .S Ł T C L E  
w rożnych, pełnych gustu i w ygody  kształtach, ia- 

o ez mniejsze i większe SOFK1, wszystkie  w ło sa 
mi wyściełano ; . . , ,  , ,, ł  rt, . P« umiarkowanej c e n te .—  Wnhejąi
nhnli- 'V  ■ aplCel'’ ,lat>' zeciw Saskiego Placu S iu  392, 
obok K o s c o ła  Pp. Wizytek

M Ł OD ZIE N IE C  sposubiący się do pułku Dworari- 
Orlego, 1 w tym celu maiący 7,L w a ć  examen w Lipcu, 
przy sposa ia s >ę we wszy stkich przedmiotach, a szcze-

goloiej  w Matematyce w całej  obszernosci,  
Nauczycieli ,  życzy sobie ie.inego albo 2cli Uczniów,  
którzy by wspólnie z uim pobierali  Lekcje i ponoś.li 
koszty .  Chcący z leg o  korzystać,  zg ło s ić  się raczy 
iak najspieszniej pod Nr 595, ulica Bielańska, dom 
Senewalda;  Bazyli Struź wskaże,

Ż Y TO  i«re W  A A S A  zwane, tuk iak z sa 
mego początku wprowadzone do krain tutejszego, iest 
i teraz do sprzedania w Dobrach Orły Gub: Mazow: 
Pcie Sorhaczewskim, pół mili od M. Sochaczewa,  
po z ł .  2* za k o rzec .—  W  tychże Dobrach nabyć 
można każdego czasu do W ielk iej  Nocy, sztuk 20 
WOŁÓWi dobrze opuśnyt l i ,  na rzeź W arsza 
w ską  zdatnych.

Potrzebny iest oruieiętny D Y R E K T O R  Fabryki  
Sukiennej, któryby oraz b y ł  i Farbiarzem, do obję
cia zarządu znacznej Fabryki Sukiennej na Podoin,  
albo do wzięcia icj w dzierżawę W pierwszym ra
zie miałby pomieszkanie, S tó ł  dla siebie i Familj i,  
i pewny procent od czystego zysku. O sta n ie  F a 
bryki i innych warunkach, dowiedzieć się można co-  
dzień w Kantorze P .J .F ia tó w  przy ul: Przeiazd N.643.

W dobrach Parzymiechy w Obw: W ie 
luńskim Guber: Kaliskiej, znajduie się 
kilkaset  MACIOR cienkich, do chowu  
zdatnych, oraz B A R A N Ó W , za cenę 

pomierną, do sprzedania.

T E A T R  W IE L K I.  Jutro, 7my raz C órka reg im en
tu , przez Artystów włoskich; JPanna D io ia  nR-r
w s z y  r a z  w y s t ą p i  n a  t u te j s z e j  s cen ie .

L)zis na pow szechne ządanie W l l i O W I -  
S i A O  w pałacu B r a n ick ich , J F ana F .  b a r o n ,  
z n ow tm i odmianami.

Dziś w Kawiarni przy ulicv ■ k i j« . ■ , ,, id  n  ■ rębackiej obok Hornu 
W ^ te in k e i le r a ,  JP . D anzcki z kompanją gr.,ć będzie.

Dzis w Kawiarni w domu H ejnikowskiego.  przy ul: 
Bielan; Nr 609, Panny b e J -

Dzis w Kawiarni przy ulicy Mostowej  pod Ń r287 ,  
dom od rogu, po prawej stronie, Pauav AW aAo-  

WSKie grac 1 śpiewać będą.
Dziś w Kawiarni na R urach, pr„  ulicy D ługie , ,

poo Nr 552. Panny l.W n U  gra(; ; ^
Dzis w Kawiarń, „  domu Buka przy ulicy Nowo-  

henatorskiej. Panny Ib.ssen  grac i spi-wac będą.
W.iś w Kawiarni w domu Grabowskiego przy ulicy  

Miodowej Nr 495, Panny E h tr a k  grac i śpiewać będą.
D z u w  Kawiarni Nr 275 przy n i-F reta  obok handlu 

zotarego, (amilja H m -m u n b ^rg fT  grać będzie.
Dziś w Kawiarni pr*y ni Bi/rlańs: i Tłumac: w domu 

. ÓpopaNr 600, -1P. / /  ilJiclm z kompanją grać będzie.
Jutro u MaićH srfirgo przy fil: Bednarskiej,  na Śnia

danie : Gęś, Kuropatwy, Kapłoilki,  M ost.k  faszerow':,
1 leczeń huzarska. Klopsy, Antrykot,  Sznyc le .  K ot le 
ty ,  Potrawa, Polędwicą, Kapuśniak. —


